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wania ogłcszeń w Rosji, za granicą i w ról. 


„WYŁĄCZNE PRAWS przyjme 


ieszczenii 


Podaje się niniejszem do wiadomości, że w obrębie cesarsko- 
niemieckiej gubernji łódzkiej od dziś począwszy cbowiązywać będą 
paragrafy 190—181-y kodeksu karnego państwa niemieckiego. 

_.7 Postanowienia te dla gubernji łódzkiej brzmią jak następuje: 


L 


Kto z nałogu lub w chęci zysku przez swe póśredhictwo lub 
też danie czy też ułatwienie sposoboności do rozpusty się przy- 
czyni, będzie za rajfórstwo karany więzieniem, nie krótszem niż mie- 
siąc, prócz tego może być obłożony karą pienieżną od 150 do 
6000 marek, | | 


A BH 
© * Mężczyzna, który w- całości lub częściówo czerpie środki do 


ycia z kobiety uprawiającej nierząd dla zarobku, eksploatując jej 
nieobyczajne rzemiosło, albo który takiej kobiecie, z nałogu tub 
w chęci zysku, użyczy ochrony w uprawianiu rozpusty lub wo- 
góle będzie w tem pomagźć, bedzie karany więzieniem nie krót- 
szem niż miesiąc. | l 

„_ Jeśli mężczyzna ten jest małżonkiem takiej kobiety, lub taką 
kobietę będzie nakłaniać do uprawiania tego rozpusinegó rzemio- 
sła przy użyciu gwałtu czy gróźb, Łędzie karany więzieniem nie 
krótszem od roku O | 


a Gubernator. 
Łódź, dn, 3IJi2 1914. a 


EA NESANA 


Rozporzadzenie, 


Reportera K. Kamińskiego 
wysłano z obrębu gubernii łódz- 
kiej, z powodu podania przez 
niego następującej wiadomości: 

„Łęczyca. Z wiarogodnych 
Źródeł dowiadujemy się, że woj. 
ską rosyjskie, po jednodniowej 
zaciekłej walce zdobyły Łęczy- 
cę, Poddębice oraz. Kutno“. 

Wieść ta jest kłamliwa, 

W istocie rosyjska armja co- 
fa się z powrotem do Warsza- 
wy. Wiadomość ta ma na celu 
szerzenie głębokiego niepokoju 
w masach ludowych. 

Zwraca Się uwagę na te, iż 
za rozprzestrzenianie  fałszy- 
wych wiadomości może spot- 
kać kara śmierci, 


Gubernator. 


EEA SE CEA 


Fzuadamiani 
ZEWIĄCOWIGRIE, 
Niniejszem podaje się do 
wiadomości, że z okręgu łódz- 


Łodzi oraz miejscowości Zgierz - 
Łagiewniki, Nowo-Solne, An- 
drzejów, Rzgów, Pabjanice, ja- 
nowice, Lutomiersk, Aleksan- 
drów i graniczących z temi miej- 
scowościami okolic, wszelkie 
podwody powinny być zaopa- 
trzne na przejazd w odpowie- 
dnie przepustki, które wydaje 
komendant etapu danego okrę- 
gu lub też milicja; woine są 
od wszelkich opłat  zogatke- 
wych, wozy wojskowe jak rów- 
nież, transposty dla zarządów 
gminnych. 
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Gubernator 


dnia 2 stycznia 1915 r. 


H _ Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6,4 
> „przy u | półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poez- 
+ || towa dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 K. miesięcznie 
Zmiana adresu 20 kop. ` 


Poiskiemt, oprócz Łodzi i okolicy 


kiego jak i z samego miesta 


„mów 


wiersz lub 


Telefon R2 253. 


Wzgletku biiewnym 
| — marzenia, 


Idea powszóchnej miłości i bra- 
terstwa ludów, które kładąc ostatecz- 
ną tamę wszelkim krwawym rozpra- 
wom, zapanować ma kiedyś niepo- 
dzielnie nad światem, poczęła w o- 
statnich przed wojną czasach prze- 


mika coraz głębiej do serc naro- 
dów i społeczeństw ucywilizowa- 


nygh. 

Na tle jednak faktycznego roz- 
woju rzeczonej idei zarysowuje się 
kilka nader ważnych pytań natury 
polityczno-społesznej, jak np. mię- 


"dzy innemi: czy patrjotyzm stoi w 


sprzeczności z ideą miłości społa- 
czeństwa w znaczeniu powszechnego 
braterstwa ludów?.. czy czas: ukoń- 
czenia wojny stanie się epoką w któ- 
rej idea ojczyzny, spełniwszy całko- 
wicie zadanie swoje w ozólnym roz- 
wuju iudzkości, dążyć będzie do- 
przekształcenia się w szereg innych 
idei? lub przeciwnie: ozy dla pod- 
trzymania własnej ewolucji dziejo- 
wej i samoistnego współdziałania w 
ogólnym postępie ludzkości powinny 


narody wyznawać nadal swe dotych- 


czasowe patrjotyczne hasła?... 

Oto w jaki sposób pytanie te roz- 
wiązuje wykwit 
słowości francuskiej: j 

Micha! Breal, słynny filolog 
i profesar w „Oolićgs će France*, 


twierdzi, że ludzkość nie potrzebuje 


bynajmniej obalenia idei ojczyzny, 
ale że mimo to, blizki jest moment, 
w którym ojczyzna, w tam znacze- 
niu, w Jakiem ją sóbie Mrzedstawia- 
my obecnie, t. j. oparta na rutnie lub ' 
uszczuplaniu oiczyzn sąsiednich, u-' 
ważann będzia zą wytwór barbarzeń-. 
stwa. 
~  M.Duelawe, dyrektor insty- 
tutu Pasteura, wypowiada zdanie, že- 
áo zapiku granie narsdowsściowych 
przyczyni się nauka. | 

Eme! Faguet nazywa patriotyzm 
ydrewiera narodów i uważa gó za 
Biozbędny werunsk irh egzystencji, 
Ńaredy humanitarne skazane èg na 


zagiadę i muszę uledz narodowi pa- 


tr:ató w. 


d.fred Fowuite, siynny autor. 


„Psyciorey, narudów* twierdzi, ża. 
pojssie ludzkosci w znaczeniu jedne- 


: Hte] enięści erganiexnaj jesś dstyck- 


współczesnej umy- ` 


pam m my nan ck SPP 


Cena agłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane $6 kop, 


nekrologi i reklamy £5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 

FO kop. Drobne ogłoszenia f| kop. za wyraz 

Dyłoszenia zamiejscowe: I strona 57 

kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiers: 
da > lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 

- Rękopisów nadesłanych -redakcia nie zwraca, za artykuły nieoznaczońe góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie tędzie. 


dane jest Uomawi Handi. Le i E. Melzi l Sexa 


czas abstrakcją, mimo to nacjona- 
lizm krańcowy i szowinistyczny jen 
równie błędnym i niesprawiedliwym, 
jak krańcowy internacjonalizm. 

L, Haret, profesor „Collóge de 
France“, wyraża żdanie, że miłość 
ojczyzny winna łączyć się najżupeł- 
niej z miłością ludzkości, patrjotyzw 


zaś wyłączny, krańcowy, jest nie- 


bezpiecznym egoizmem. 

„ M, Ieoluet, autor „La, Cité. Moder- 
ne“, sądzi, że miłość ludzkości wy- 
pływa z miłości ojezyzny. 
| Anatol Leroy —Bcaulieu, 
świetnych rozpraw politycznych do- 
puszcza możliwość 
patriotyzmu i poczucia powszechnego 
braterstwa, ale dodaje, że aby módz 
kochać szczerze narody obce, trzeb’ 
przedewszystkiem miłować  swć, 


własny. e 


a 


Prezydent Magnaud twierdzi, że 
najgorętszy nawet patrjota . winiep 
narody obce traktować po bratersku, 
przyczem wyraża zdanie, iż ideałem 
stosunków ogólno-ludzkich byłoby 
zianie się poszczegóinych ojczyzn w 
jedną jedyną. | 


M., Merisrès, profesor literatury 


w Nancy, zaznacza, że patrjotyzm 
jest niezbędną cnotą narodów, pra- 
gnących pozostać siinymi. 
nie posiadający gorącej miłości oj- 
czyzny, nie może nie ani stworzyć, 
ani zachować. Nie jednak nie staje 
na przeszkodzie, aby uczucia tego 
pie można było pogodzić z miłościa 
dla całej lud kości, i należy pragnać, 
aby zapanowały jak najbardziej po- 
kojowe stosunki pomiedzy narodami 
z warunkiem atoli, że oeiczyzna ne 
tem nie nie straci. 

Fryderyk Passy, znany z działa: 


ności swej dlś 1dei powszechnege 
pokoju, obdarzony z tego powodu 


nagrodą Nobia, uważa, że nie możne 
być dobrym patrjotą, nie miłując in 
arch narodów. | 
Gabryel Monael, profesor historji 
w szkdie normalne: w Paryżu oświad- 
cza, że prawdziwy patriotyzm nie 
zasadza sią tylko na podziwianiu * 
Zechania Podzimego Eraiu, mie pols 
ga prszedawszy-$kiem na praey dla 
dobra ojczyzny, na współudziala w 
zadaniu, które ona speinia w zakre- 
sie ogóiiegu dzieła. cywilizacy nego 
Prawiziwy patr otygm nie jest za- 
tem wyłąeznie M R muiości kz 
Gjenyźnie, iuk mienawił 


twórca 


współistnienia ' 


Naróś, . 
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w narodach. A , 
„oraterstwa rozwinie się swobodnie też frakeji parlamentarnej 


co obce, lecz służbą wobec ludzkości 
przez współudział w pracy około cy- 
wilizacji narodowej, która powinna 
zestrajać się z cywilizacją ogólną. 


E. Róclus, stynny geograf, wygła- fakt, że chwilę obecną wybrała so- 
sza zdanie, że ludzie winni zjedno- cjaliemokracja szwedzka dla zwoła- 


czyć zarówno wszystkie cierpienia, 
jak wszystkie wysiłki swojs dla za- 
radzenia owym cierpieniom. 


bolami zgrapowania się i nienawiśgi! 
Oto pilne nam już uściskać się wza- 
jemnie i powitać imieniem braci!“ 


Maurycy Bauchor, wybitny poeta Szłości zwosywano co trzy lata brzed ti j 
powiada, że śmiesznem byłoby przy- kampatją wyborczą kongresy par- komisji koniro niącej 


puszczenie, iż jakakolwiek federacja 
iudów, europejska, lub wszechświa- 


iowa, mogłaby znieść ich poszoze- : 
gólne, obecnie istniejące odrębności 


narodowe. 


wsżech braterstwa ludzkiego. ; 
Anatol France zaznaczył, że pięk- 
ne uczucia powszechnego braterstwa 


nie jest bynajmniej wytworem lat którego wchodzić maią delegaci z 
rzymskich każdego poszczególnego 
głosili je filozofowie; nadto znane ten wniosek odrzucono. 


ostatnich. W czasach 
jest wzniosłe zdanie: „Kocham swoją 
rodzinę ponad siebie samego, ojczy- 
zmę ponad rodzinę, a luizkość ponad 


europejskich poczucie 
na korzyść cywilizacji powszechnej 


w dniu, w którym wzajemne ich sto- 
gunki będą wreszcie należycie ure- 


Jest zatem zdania, że dający się z 23 członków, z których 
„patriotyzm da sią pogodzić z ideą 


kich i T Tow. 


4 


FE 


wyborczej partji, która w ciężkich i 
niesprzyjających agitacji czasach 
wojny europeiskiej zdołała tak świet- 
nie spopularyzować między wybor 
cami hasła i idee socjalistyczne, 
Spór zasadniczy i chwiłami na- 
miętuy wywołała sprawa utworzania 
nia zjazdu partyjnego. Te "partii w parti. W roku 1912 grono 
Zjazd ten, odbyty w Sztokkol- nieprzeiednanych i krańcowo-rady- 
po wysłuchaniu sprawozdania kalnie usposobienych czionków par- 


ziaze partyjny 
socjalemokracji szwetzkiej, 


Niejednemu dziwnym wyda się 


mie, 


owy ; „Precz zarządu partii rozpatrywał szereg tji utworzyła, z burmistrzem sztok- 
ze wszelkiemi granieamil—woła en- projektów delegatów prowinejonal- helmskim. Liniwagenem na 
tuzjasitycznie--precz z owymi sym- nych. Pierwszy z tych projektów, 


czele, 
t zw. socja-damakratyczny zwiazek 
Lej 


dotyczący zwoływania zjazdów par- lewych." Zarząd partyjny większo- 
tyjnych corocznie, zamiast jak do- ścia 17 głosów przeciwko 5, potępił 


tychczas za okres trzechietni, 


í został tę nawą, organizacię, gdyż może ona 
odrzucany. 


Uchwalono. aby w przy- w przyszłości szkodzić pracom par- 
wyrwoiać rozłam. Większość 
zaaprobowaja 
rezolucję zarządu, mniejszosć atoli 


tyjne. 
| domagała się, aby zjazd potępił za- 


Obradowano następnie nad spra- 


„wą skłądu osobistego wiadz kierow- jęte przez zarząd stanowisko w tej 
gniczych partji. Obecnie sprawami Sprawie, Zwolennicy „lewych“ do- 


„partji kieruje zarząd centralny, skła- wodzili na zjeździe, że w Gznym wy- 
padku chodzi o wolność zwiazkową, 
gdyż statut partyjny nie zakazuje 
| takiej orgauizacji, Zarzad—zdauiem 

Wniesiony został wniosek, abv iewych—zwaicza ten kierunek, gdyż 
zarząd centralny stanowiło tylko y jest on zarządowi niewzgodny. s 
członków, z nodkomitetem, w sklad Przeciwnicy organizacji lewych, 
j a bysa nimi większość delegatów — 
tanowisko swoje tak nmaotrwowali: 
zworodnego wppowiniania 


WA A 
A E aTa iy alr: 
cn poglądów nie należy wyzyski- 


7 przypada na 


Sztokholm, reszta zaś 
—na prowincję. : i 


okregu. I 


a na sę waj m 
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Odrzucono również wniossk Ko- 
miitełu organizacyjnego i sarzadu, Fa 
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aby prawo wybierania delegatów ten: 
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I przysiugiwało tylko członkom partii, Zmem* | własną taktyka paing . 
,jczyznę. France sądzi, że tkwiące od ls. lat począwszy- Gdyby zwięzek taki toierowana, 


"Działalność zarzedn parlji jaxo- powsiaryby wkrótce i inne, co WPESZ- 
Gila cce- Cie doprowadziioby niezawodnie do 
ny której wybrańo specjalną komi- rozłamu. . Większością 73 giosów 
sję) zjazd jednomyślnie zatwierdził, przeciwko 54 stanowisko zarządn w 
Partja liczy obecnie 780 oddziałów. tej sprawie zatwierdzono. Członko- 
Liczba człońków wynosi 88 tysiące, Wie Zarządu udziału w tem głosowa. 


gulowanie przez odpowiedni mecha- W sprawozdaniu zwraca zarząd spe- niu nie brali, 


aizm administracyjny i ekonomiczny. 

Taki oto pogląd na wstępny sto- 
sunek pairjotyzmu i miłości czło- 
wieczeństwa wyraził wykwit umy- 
giowości francuskiej, przyczem, jak 
widzimy, większość autorów oświad- 
czyła się za możliwością współistnie: 
nia wspomnianych idęj.” 


ki przybrało na ten widok wyraz przedany, Cudownie tańczy! Niech swoją spółzawodniczką i 


z 


e któremu: niegdyś zawróciła 


świadczyły o tem zwinne jej ruchy, 


- drobny wzrost, giętka kibić i smagła jej posypały się iskry. = 


cera. W oczach jej palił się żar nie- 


pohamoówanyeh namiętności, 


niby urządzenia elektryczne ~- nalegał, Mogła widzieć wszystko, nie b: 
wulkan pełen wrzącej ławy, Taniec chcąc zatrzymać ją dłużej — w żąd- Widzianą. 
jej na linie, pełen lekkości i wdzięku, nym teatrze niema mie 
zyska: jej przezwisko Sylfidy, .ona To wszystko mój pomysł , © i 


jej pragnęła, żeby nie nazywanoją ina- 


czej: jak „Królową powietrza”, gdyżw tarzy poprowadził JA za kulisy, po- *'— Ależ nic. Zdaje ci s'e tylko. 


swej pyaze i ambicji wyobrażała s0- 


bie, że żadna tancerka 
równa, | 


| . Duszę miała pogańską, serce z 
- kamieuia, umysł żyćny wrażeń, Dó- 


gactw i sławy. T sto. w ohwili, kiedy 


marzeń, zjawiia się spółzawodniczka, 


- Atóra odrazu podbiła sobie publicz. 


ność i zyskała niebywały rozgłos. 
Sylfida pojechała do teatru, żeby 


_ dowiedzieć sią szozegółów o zniena- 


jej nie do- do światła księżycowego i słer 'cz- mnoga widzieć scenę i 


-mnieniąia, że doshodzi do celu swych mory, óświetlonej jedną tylko lampa światła. 


„ka  172,196 „głosów, zdobywając 64 szych miesiącach 


ojalną uwagę na wynik kampanji „Najciekawszą i, dodajmy najaktu- 
wyborczej. Gdy bowiem podczas wy- alniejszą była kwestia stosunitu za- 
borów do parlamentu w roku 1911 TZĄdU partjź do militaryzmu. ` 
„otrzymała socjaldemokracja szwedz- Przeciwko prowadzonej W DiSEW- 

roku ubiegłegu 
"mandaty, o. tyle liczba głosów za przez konserwatystów agiiacji wojen- 
kandydatami socjalistycznymi wzro- nej socjajiści szwedzcy wystąpili z 
Sta podczas wyborów wrześniowych Ż4daniem zredukowania wydatków 
"oku zeszłego o 100,000. wojennych, wynoszących około 70 
-` Wzrosła też liczba mandatów so- miljonów rocznie, do 80. 


Pr: 


cjalistycznych o 22. Z tem większem Niektórzy uczesinicy zjazdu stwier- ` 
uznaniem wyrazić się należy o akcji dzili, że postępowaniem swojem za-- 


widzónej rywalce i zaraz na wstępie elektrycznej i 


stąd rozprowadzamy 
spotkąłą młodego elektrotechnika, 


i ią po eałym teatrze -— objaśniał mio- 
„głowę; dzieniec—jeżeli obrócę rączką w ten 


trzymał w ręku zwój drutów. "sposób, wszystkie 


jest przeżna-*gnam. ` 

R c Wróciła do hotelu, dysząt wście- 
Publicznóść sza- kłością, ale kiedy nadszed: wiaczór 
ubrawszy 


GWSDZY 


*-— Nie chcę! — sarknęła iz oeza jechałam zobaszyć Motyla — rzezia 
= ce A przymuszonym uśmiechem —umieść 7a 


 — Niech pani obejrzy. naszę „BIĘ w takim kąciku, 


— Bardzo chętnie — ońrzekł — 
I NE ale co pani jest? — Wy Jajesz się 
Przez labirynt schodów .1: Fory- bardzo rozdrażnioną. Co się stato? 


podobnego, 


P 


: Zaprowadził ją za konsy gy 


GE) ZO 


kazując reflektory, lampy kolrruwe 


nego, ale ona słuchała go z rear U: cła, 4 'zęsąc Sig tek i roz- 


gnieniem; machinalnie* wyma :jąc sz : ony:  oczrma we... vwala sią 
słowa podziwu. W z apesi s się noin , plat: z i reic- 


Weszli wreszcie do ciemne? ko- 


ki szy, rzntająco un 

Z bije 

elektryczną. Wzdłuż murów biegly ukazania się Motria, 

druty, a wśród nich czerniała tafla suż koło niej przeszedł krany 

łupku i miedziany pret m hebanową Śniniy mężczyzna, ubrany jaskrawo 

rączką. . l prowadził za rękę 
> } 
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cji i odszwy 
twierdzono. 


„soGialdemmok 
w keju tworzehia w łonie partii 
„z własnym zocjali- 


do olbrzymia 


dgść sali. - 


wen | 2. 0 


„NR DORA ma: 


trzymały się 
programu 1 


= 


ze taktyka tej niema nic de zarzu- 


rząd jakoteż frakcja 
ściśie przepisów swego 


cenia. Branting zaznaczył przy tem, 
że irakcia stosuwala się do uchwat 
poprzedniego zjazdu. Polityka frak- 
cii nos! przedewszystkiem charakter 
obronny przed zakusami miiitary- 
stów. Mówca żądał jednak, aby 
frakcja faktycznie przyczyniia się 
do zmniejszenia wydatków wojen- 
nych. D 

Przeciwnicy frakcji podzielili się 
w tej sprawie na dwa obozy: jedn. 
domagali się od niej stanowiska zu- 
pełnie negatywnego w sprawach mi- 


litaryziau, drudzy zaś żądali znacz- 


nego zmnisjszenia wydatków. Po 
wsczerpującej dyskusii taktyka frai- 
wybarczg ZArZząGu za- 


W związku ze sprawą militaryz- 
mu wniesiony zosta: wniosek wykiu- 


Christiernsona, który podezas obrad 
letnich w parlamancie w sprawie 


Zachowania się wspomnianeg- 
osła zjazd potępił, pozostawiajae go 
jednak zeresoąch vartji. 


sprawi 


rooghinani 
W gaDEIGC:2, 


G 
8 udziału socjalistów 
z 


winna 
+ S = 
Tee, 


że zasady wsp 


Ją": sri "4 haranari y:i Pat AD 
Rezolmcja ta pbrzeszią więkaz ość 


90 giosów przecżiwitoa 58. 


Przed kilkunastu jeszezo laty w 
Paryżu wyszło dzieło, noszące tytuż 
„s: ezed bitwą, Książka ta omawiała 
jl iruncustiej, kióra podów- 


; ; 
iua zrełormawana i 


czas 
ła się 


„kiej gazowej sukni; u ramion miał 
przypięte wielkie iskrzące się 


=] 7 
dła. Pieszczotliwie przemówił do niei 


kilka słów po włosku.. | 

-Sylĥda zerwała się, żrenise je? 
zamiyotały, jak u dzikiego zwierza... 
To musiała być spółzawedniczke, któ- 
ra wydaria jej miano „Królowej po- 
wietrza“. 


na scenę, powi 
nsków: zneć ġe 
na 


wle wyszia 
a motem oci 


Sand 


: kłaniało si; 
kilato róż 


Sg barwami teczy 
zma stat onarty 
iego oblicze że 
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Taai, tg 


Dzielna iS. 


gdyż dzięki wojnie obecnej mamy 
możność ozynienia ciekawych po- 
równań. 

Z „Przed bitwy" wyjmujemy 
zczegóły, dotyczące kolei żelaznych 
| ich użytkowania w czasie wojny. 
Okazuje się, że inicjatywa w użyciu 
ży się Francji. W roku 1855 były 
wydane odpowiednie teoretyczne roz- 
porządzenia, które znalazły urzeczy- 
wistnienie w czasie wyprawy włos- 
kiej 1859 r. Ale jeżeli Francja dała 
przykład w zastosowaniu pary do 
wojny, to Niemcy w 1866 roku już 
poszły dalej i zaprowadziły systema- 
życzną orgauizację militarnej służby 
kolejowej. Po 1866 r. oficerowie szta- 
bowi francuscy radzili tę samą orga- 
mizacją kolejową zaprowadzić w swej 


ojczyźnie, ale w rzeczywistości skoń- . 
czyło sią na projektach ł rok 1870 
śznalazł Francję, tak na tem polu jak 


i na innych, nieprzygotowaną. 

Pomimo tego niekorzystnego po- 
łożenia, czytamy w „Przed Bitwą*, 
iż kampanja wschodnia zdołała wy- 


stawió 1,228 pociągów wojskowych ~ 


strategicznych w 22 dni, czyli po 55 
dziennie. Te 1,228 pociągów prźe- 
wiozły 800,000 ludzi, 64,000 koni, 
8,800 armat i furgonów, również mnó- 
stwo amunicji i żywności, 
rych trzeba było uźyć 4,400 wago- 
nów towarowych. >. EE 
Możemy sobie łatwo umysłowić 
30 się musiało dziać na kolejach że- 
łaznych, przy tak wialkiem skupie- 
niu ludzi, zwierząt, bagaży, jeżeli 
odpowiednie tabory nie były przy- 
sposobione i pułki stopniowo nie na- 
pływały do stacji, z których miały 
odjeźdżać. Był to początek chaosu, 
ga którym już rysowało się tragicz- 
ne rozwiązanie. j 
: „Dziś, twierdzi dzieło „Przed 
'Bitwą*, wszystko już gotowe.*. Pra- 
wa z 22 marca 1875 i 7 lipca 1884 


wrzewidziały wszelkie trudności i 


zorganizowały wojskowo w razie po- 
trzeby całą służbę kolejową. -=== - 
W razie wojny komisje militarne 
gostały postanowione, pod których 
garząd drogi położone na  linjach 
strategicznych natychmiast przejść 
ają. Linje kolejowe leżące poza 
drogami strategicznemi na każde 
„wezwanie ministra wojny obowiązane 


są dostarczyć wagonów pod ludzi lub 


tabory. 


Skończył się taniee i znowu w 


(teatrze zerwał się huragan oklasków, 


za które powiewna tancerka dzięko- 
wała posyłając pocałunki od ust. 
Rzueono na scenę olbrzymi bukiet 


{ 


go podnieść i podał córce. 355s. 
; — Nie uwierzy pani, co kwiatów 
„ona 
:dzieniec, nieświadomy katuszy, które 
izadawał Sylfidzie — szaleją za nią! 
„Zarabia ogromne pieniądze. 


„mu nie da zbliżyć się do niej. Teraž 
będzie najciekawsza 
wienia, - 
Dziewczę o skrzydłach motyla, 
przepasane liną, uniosło się nad zie- 
mig i z wdziękiem poruszając drob- 
emi obnażonemi rączkanii, uleciało 
"wysoko ra drugi koniec sali, wciąż 
oświetlone drgajacemi falami światła. 

— (Cudowne! — z zachwytem za- 

< wołał młodzieniec — pociągnięto ją 

"aż pod sufit; stamtąd Qo dzie po prze- 
ciągniętej linie do tej małej platformy 
w głębi porad sceną. 

Stary Bertini wbiegł na kręte 
drewniene schodki, prowadzące do 
platformy. | 

— Qjcjec zawsze czeka tam na 
nią — obiaściał elektrotechnik — ale 
ty musisz hyć cliora, panno Sylfido 

-— dodał, widząc, że tancerka wpija 
paznokcie w dłonie — zawiele palisz 
papierosów. Muszę teraz odejść: trze- 
oa dopiinować świateł. 

MZ Głupczel — szepręła, zgrzy- 

ając zqbami. 

W sali rozszedł się szmer po- 


| „TACJ A 


Bilety do nabycia w kasie teatru od |. 
10-68] do 2-ej i od 4-ej do 7-ej po poł. 


Polscy Art. Zjednoczeni 


kolei żelaznych w czasie wojny nale- 


do któ- 


Do przewozu korpusu wojska a 


róż; stary Bertini schylił się, eby. 
dostaje — mówił po cichu mło- 
. ta laleczka o żółtych włosach spycha . 


Ojciec: 


„pilnuje jej, jak smok z baiki i niko-.: Nieprzytomna z wściekłości czuła, że 


część przedsta- 


Niedziela o g. 3 


fi 

; 
i 
i 


potrzeba 188 lokomotyw | 4,440 s ARa 


gonów. Zatem franguskia koleje že- 
lazne, aby mogły przewieść jedno- 


„cześnie 19 korpusów, potrzebują wy-. 


Btawić co najmniej 2,612 lokomotyw i 
84,360 wagonów wszelkiego rodzaju, 

Stowarzyszenia kolejowa i linje 
skarbowe posiadają obecnie raniej 


więcej 6,000 lokomotyw i 200,000 wa- < 


gonów, które można rozdzielić na 20 
tys. wagonów osobowych, mogących 
pomieścić 800,000 żołnierzy, 70,000 
wagonów towarowych, krytych odpo- 
wiednio do przewiezienia 1,440,000 
ludzi i 200,000 koni —'1,200 wago- 
nów specjalnych dla koni, może prze- 
wieść około 4,0 0 kawalerji, oprócz 
tego 120,000 wagonów odkrytych 
może posłużyć do przęwiezienia naj- 
rozmajtszych taborów: =>. 3 2:03 = 
. + „Podobne cyfry mogą 
wykazać czem są wojny dzisiejsze i 
„jak genjalnej organizacji potrzeba, 


„caby tysiączne żywioły potrzebne do 


prowadzenia kampanji. działały je- 
dnocześnie, wytężając swoje siły ku 
jednemu celowi. SRR RSA 
Niechaj tylko wyjdzie 60: mini- 
stra wojny rozkaz mobilizacji, na- 
tychmiast przeróżne sprężyny wcho- 
dzą w ruch. Przewodniczący  wyż- 
szej komisji wojskowej nad kolejami 
„Łelazaemi opuszcza Paryż i udaje się 
do miejsca oznaczonego na główną 
kwaterę naczelnego wodza, jako dy- 
rektor główny nad kołejami i ruchem 
bojowym, a za nim podążą 8 kom- 
panji robotników wojskowych. Na- 
czelnik 4-go wydziału towarzyszy mu: 


Wiceprezes wyższej komisji (kolejo-- 


wej) pozostaje w Paryżu jako prze- 
wodniczący. Komisarze drogowii sta- 
cyjni udają sią na wyznaczone sta- 
_nowiska, znając zadanie, jakie mają 
do spełnienia, otrzymawszy odpowied- 
nie instrukcje odbywszy niejedną 
konferencję w czasie pokoju. 
Równocześnie wojska mobilizują 
się. Każdy z naczelników „łączności 
>ruchu* został powiadomionym dosta- 


J teczniė o dniu i godzinie, w których 


powinien się stawić na dworcu, aby 
znaleść pociąg przeznaczony dła od- 
działu nad którym ma objąć zwierzch- 
nietwo. j 


aępa 


dziwu i uwielbienia: złotowłose dziew- 
czątko szło teraz po linie, jak nad- 
ziemskie zjawisko, trzymając się racz- 
kami za skrzydła, dzięki czemu u- 
 trzymywało równowagę. Widzowie 
-wstrzymali oddech w piersi. ` ~ 
s. Zazdrość żmijowemi żądłami ką- 
"sała pierś Sylfidy: była dotąd pierw- 
"szą Śród tancarek na linie, a teraz 


„ją z tego stanowiska! Byłaby rada 
«zdusić ją, rozszarpać paznokciami. 


"musi dać ujście tej burzy, huczącej 
w łonie, bo inaczej pierś jej pęknie... 

Nagłą wiedziona myślą, zerwała 
się i cicho, jak pantera poskoczyła 
w stroną komory, którą dziś rano 
pokazywał zakochany w niej młodzie- 
niec. Nikt jej nie zauważył, gdyż 
wszyscy mieli oczy zwrócone ku 
górze. Pochwyciła za rączkę heba- 
nową i zakręciła ją z całej siły... 
Coś zasyczało i lampa eieitryczna 
zgasła... 

Sylfida zaczęła po omacku posu- 
wać się ku drzwiom, stworzyła je, 
postąpiła kilka kroków w ciemności 
j naraz natrafiwszy na próżnię, spadła 
w czarną otchłań, ciężko uderzająs 
głową o marmurowa schody. 

Dziewcżg-motyl lskko postepo- 
wało po linie, obłewane potokami 
różnobarwnege świalia; zdawało się, 
że unosi się w powietrzu. Na piat- 
farmie stał ejciee wpatrzony w nią 
z niepokojem. Pierwszy raz widziano 
tancerkę, która nie miala nie w ręre 
ala utrzymania równowagi, a iednak 
z taką swóbodą stawiała nóżki na 


| Sztuka lndows w 6-ciu obrazach ze śpiewami Zabłockiego. . 


wymownię 


po poł. 


> GŁOSY PUBLICZNOSO. 
W sprawie opadu. 


<= -Niedawno pojawiła sią w „Kur- 
Jerze" wiadomość, że w połowie sty- 
cznia mą nadejść do Łodzi pierwszy 
transport węgla kamiennego. | 
s. Miejmy nadzieję, że tym razem 
nie doznamy zawodu i rzeczywiście 
otrzymamy wkrótce opał, którego 
brak wszystkim tak bardzo slę daje 
we znaki. a 

< Wiedząc z. doświadczenia. ża 
różni spekulanci nie omieszkają „sko- 
rzystać z dobrej okazji, aby wydu- 
sić od ludności możliwie wysokie 
peny za węgiel, sądzę, że należy zaw- 
czasu poczynić kroki dla zabezpie- 
sczenia mieszkańców od nowej formy 
wyzysku: || 10, m 

< Cel ten najpewniej zostanie osią- 
gnięty, jeżeli prawo sprowadzania 
węgli należeć będzie wyłącznie do 
Komitetu Obywatelskiego, który na- 
bywa potrzebne ilości przez swoich 
delegatów bezpośrednio w kopal- 
niach. Zakupiony węgiel „Komitet* 
odstępuje miejscowym składom đe- 
talicznym węgla, oznaczając jednoli- 
tą cenę za korzec rzetelnej wagi. 

- Na rzecz głodnych Komitet Oby- 
watelski pobiera trzy ruble od wa- 
gonu, zaś instytucje dobroczynne i 
społeczne otrzymują węgiel po cenie 
kosztu. l 

W ten sposób Komitet może za- 
pewnić ludności naszego miasta bez 
wielkiego zachodu względnie tani 
opał i zyskać zarazem poważny za- 
siłek dla biednych. 

Należy, mojem zdaniem, załatwić 
tę sprawe niezwłocznie, w przeciw- 
nym bowiem razie zostaniemy zno- 
wu oddani na łup różnym wyzyski- 
waczom, z którymi skutecznie wal- 
czyć może jedynia sprężysta organi- 
"zacja społeczna. 

AAA"; 


Łódź, d. 1 stycznia 1915 r. 


— (s) Skazanie redaktora. 
P. Waldemar Petersilge, redaktor ga- 
zety „Lodzer Zeitung“ skazany został 
przez władze niemieckie na 100 ma- 


rek kary 


za niezastosowanie się do. 
rozporządzeń cenzury. s 
„— (1) © ustalenie cen żywe 
meści, W czwartek odbyło się ze- 
branie komisji zaprowianowania mia- 
sta przy głównym Komitecie obywa- 


telskim. Zebranie to odbywało się | 


z licznym współudziałem- kupców 
miejscowych. Odwiedził je również 


gubernator, generał-major von Gerec- 


ke. Ustanowiono maksymalne ceny. 
na żywność, które ogłoszone będą 
wkrótce i przekroczenie których gro- 
zi surową odpowiedzialnością. 

— (r) © porządki w miie- 
ście. Centr. Kom. milicji postano- 
wił zastosować ostre środki wobec 
tych właścicieli domów, którzy pod- 
czas ślizgawicy nie będą posypywać 
trotuarów piaskiem, lub posesje swe: 
je nie będą utrzymywać. w „stanie 
wzorowego porządku. 

= (8) Z Tow. knrew. oświa» 
ty. Odczyt p. t. „Z dziejów czio- 
wieka“ wygłosi dr. Mieczysław Kauf- 
man jutro d. 8 b. m. o godz. 8i pół 
w lokału Tow. krzew. oświaty przy 
ul. Podleśnej ar. 1 (róg Długie 
Wstęp. bezpłatny. 3 

= (Ð) Z plei fabryczne. 
łódzkiej. Po wyjeździe zarządu 
kolei fabryczno-tódzkiej do Warsza- 
wy. przed nade;ściem wojsk niemiec: 
kich, kilkudziesięciu urzędników, o- 
bąrczonych rodzinami pozostało w 
Łodzi. Urzędnicy ci już drugi mie- 
siąc nie pobierają pensji i nie mając 
sposobu na wysłania delegata do 


"Warszawy po pensję, znajdują się w. 
'krytycznem położeniu. Kiedy. jeszcze 


w Łodzi były wojska rosyjskie wy- 
słano po pensję delegata urzędników 
p. D., lecz ten nie żdążył powrócić 
przed nadejściem wejsk niemieckich 
i pozostał w Warszawie, zostawiając 
w Łodzi swą rodziną na łasce losy 
bez funduszy. 

(s) Ze związku felczea 
pów. Kancelarja związku felczerów, 
mieszcząca się czasowe przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 21, zawiadamia, iż 
wszyscy felczarzy, pragnący otrzy- 
mać piśmienne pozwolenia na prawo 
chodzenia po mieście po godz. 9 


z— 
— 


wieczorem, mogą się zgłaszać de= 


kancelarji związku codziennie od 
godz. 1 do 2 w południe i od 7 do 8 
wieczorem. 
= (s) Szkoła sztuk piek 
mych. W szkole sztuk pięknych 


POT A ROTO OOO N aa e S a ia ERZE 


mia. Postać jej kolejno gorzała w 
płomiennaj łunie, to znów promieniała 
błękitną 
reszta sali była pogrążona w mroku. 
Widzowie mieli wzrok utkwiony w 
tancerce i przeżywali takie wrażenia, 
że nikt nie śmiał się ruszyć i wstirzy- 
"mał oddech w piersi. 
Sród głębokiej ciszy słychać było 
tylko melodyjny głos starego Włocha, 
który nucił jakąś rzewną pieśń mi- 


łosną. W jej fakt poruszały się 
drobne nóżki w atłasowych panto- 
felkach. l 


Naraz światła zgasły. l 

Sród publiczności powstało za- 
mieszania. W sali było czarno, jak 
w grobie, tylko czerwone lampy przy 
wejściach płonęły krwawo, gdyż we- 
dług rozkazu policji, osadzono w nich 
świece. E 

Przerażenie zapanowało w sali, 
widzowie zerwali się ze swoich mieise, 
nie wiedząc, co się stało. 
Cicho! — zawołał jakiś głos z 
loży—bo inaczej dziewczyna spadnie: 

Wszyscy doskonale to rozumieli 
iw każde; chwili obawiali się, że 
powiewna postać tareerui-motyla ru- 
nie na dół : roztrzaska sobie głowę. 
Wielu zaczęło rocierać zapałki, ale 
mdie ich świateł”o nie zdołało ani na 
chwilę rozproszyó nieprzebitych ciem- 
ności. Płouąca zavatra upadła na 
gazuwy szal jednej z pań; nsiych- 


miast ktoś zdusił plomień nogami, 
ale w sali rozszedł sę swąt spnie- 
nizny i pubiiczność rzudija się- dg 


drzwi w szalonym pofiiocnu. 


stalowej linie, jak gdyby to była zie- 


jasnością 'od reflektorów; 


Wtem wszystkie światła zajaś- 
nłały.. 

Wfiłwowie zatrzymali się i mimo- 
wolnie podnieśli oczy w górę: ne 
stalowej linie poruszała się młodziutka 
tancerka ze słodkim uśmiechem na 
różowej twarzyczce, podobna do a- 


nioła pokoju. Była juź tylko o kilka 


kroków od ojca, który wyciągał po 
nią ręce, blady jak płótno z przera- 
żenia. 

— Marjo! — zawołał drżącym 
głosem i pochwycił rączki eórk!. 

W sali wybuchnęły okrzyki ra 
dości i ulgi, wiele kobiet {kato spaz. 
matycznie. Orkiestra zaczęła grać 
walca. 

Kiedy Bertini zszedł z córką za 
kulisy, nadbiegł wystraszony dyrek: 


"tor*i wyciągnąt rękę do dzieweczki, 


żeby powinszować jej ocalenia, Tar- 
cerka patrzyła w dal, jak gdyby go 
nie widziała. Zdumiał się i po chwili 
przesunął ręką przed jej twarzą: po: 
wieki jej nie drgnpęty nawet... . 
— Ona żest niewidomal.. Ach! ty 
łotrze! — krzyknął, grożąc pięścią 
Włochowi. Ę a 
— Ona widzi... nogami — odpar: 
Bertini — dzięki swemu  kalectwv: 
jest bezpieczna, © l 
— Wyzyskujesz to biedne dziew: 
czę dla swojej chciwości, ale ja p% 
łożę temu koniec —sarknat dyrektor. 
Był to ostatni występ tancerki 
motyla. 


AF 
Ciała 


Srlfidy znalaziono zmiaż 
dżone na schodach. i BLA x 
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| odbędzie się o godz. 11 i pół przed 


a Tora“ przy ul. Średniej 46|48 nabożeństwo żałobne, na które krew- 
j nych i przyjaciół zmarłego niniejszym 


DOE RZECE I a ZK Z OPF SEE 


akiego przy ut Piotrkowskiej nr. 17 


wykłady będą wznowione w nadcho- 


dzący poniedziałek 4 b. ra. 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkn- 
ły codziennie od 10 rano do 2 po pol. 
Warunki przyjęcia, ze wzgiędu na 
trudne obecna czasy, są bardzo przy- 
„tępne, co zapewne zachęci młodzież 


'uaszą do licznego zapisywania się na 
"kursy rysunków i malarstwa. 


= — (d) Sekromisko dla dziec 
Gisżydów na ul. Smugowej M 4 zo- 
stało już otwarte. Przychodzących. 
dzieci, znajdujących opiekę w schro- 
nisku jast od 200:d6 250 dziennie. 
; = (p) Pebicie złodzieja. — 
Przy ul. Cegłowej nr. 6, przytapane 
na gorącym uczynku kradzieży An- 
toniego Wojciechowskiego, lat 30. 
Amatora cudzej własności poczęte 
dié tak dotkliwie, że” zadano mu 
giężkie rany głowy i twarzy. Do o- 
diary samosądu wezwano pogotowie 
ratunkowe, ktż:e odwiozło W. w 
stanie ciężkim do szpitala Pozmań- 
skich. | 

= (4) Kradzieże,  Ubiegłej 
nocy dokonano kradzieży w jarosław- 
skim magazynie bielizny, przy uł. 
Piotrkowskiej nr. 19. Skradziono róż. 
nego towaru na sumę okóło 1,000 rb. 
Milicji udało się ująć złoczyńcę, u 
którego odebrano połowę skradzie- 
nych rzeczy. A 

Tej że nocy niewiadómi złoszyń- 
cy dokonali kradzieży w sklepi ga- 
ianteryjnym M. Szatana przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 48 na sumę około 
1,000 rubli, SR 
. — (p) Hapad. Przy ul. Ceglane; 
nr. 8 na Bałutach napadnięto we 
własnem mieszkaniu na Józefa Szulca, 
pantoilarza, lat 28 i zadano mu po- 
żem ranę w lewą rękę. |. 

— (p) Nasze bruki, Na ul. 
Ogrodowej nr. 13 (Bałuty), potknaw- 
szy się o dziurę w chodniku, upedła 
i boleśnie zraniła się w czoło kobieta 
nieznanego nazwiska. 


Teatr i Sztuka. 

_ Polscy artyści zjednoczeni w te- 
atrze „Talja* Dzielna 18 grają jutro 
t |. w niedzielę © godz. 3 po poł. 
„Zagródę Sobkową* sztukę ludową 
ze śpiewami Błotnickiego. 

Wieczorem zaś o godz. 6 „Po- 
pychadło* sztukę w 5 aktach J. Szat- 


kiewiczn: 


REPREZE A E DSA RODE EET EE BT 


„dębowegu lub brzosewcus |; 
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arza p. Sżymań- T 
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0d 10-ej rag» dy i-s) po poł. 


Oteriy 5 warunkami skóa- 


EZ EEE 


OER TH 


cę zgonu 


poł. w Synagodze T-wa „Talmud- 


zaprasza 
ZARZĄD 


Przejazd 

Jutro, w niedzielę, ó godz. 4 po 
poł - „Teatr Ludowy? dają piękną 
„Szopkę polska“ (Jasełka) Or Ota w 
3 aktach. 
-Ceny 
kopiejek. 


miejsc zniżone ed 15 do 60 
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Tesir art zjednoczonych 


(Dziółna nr. 18). 


„Zagroda Sobkowa* 
sztuka ludowa w 5-ciu 
aktach ze śpiewami 
Bioiniekiega. 

_ Prawdziwą niespodziankę wyrzą- 
dził mi teatr artystów zjednośzonych 
wznowieniem sztuki ludowej „Zagro- 
dy Sobkowej*, Pomiiarąc fakt, że 
„/agroda Sobkowa* z pośród sztuk 
judowyeh psrchologiczsmu went po- 


dłożem  przewgższa jo wstystkie, 
rysunek głównegó bohatera Ss%h 


ki Kuby Sobka ma w 


s 
konsekwentnie przepruwadzenej eks- 
presji dramatycznej. Śpieszę vódzie- 
He się z czztelnik że zarówno 
wystawa „Zagrody”, | ż je] Wy- 
konawcy nie pozostawiają nie do ży 


czenia. . ah 
„Sztuka przeplatana śpiewem, 
obfitująca w szsrsg smętwych i sib 


nych obrazów, yrzestneła się w 
szybkiem tempie nrzed oczami wi- 


dza, pozostawiając po sobie jak naj- 
lepsze wrażenie. 

Do podniesienia wartości „Za- 
grody" przyczyniły się w pierwszym 
rzędzie staranna wystawa, Szybka 
zmiana obrazów, rożysecja, a następ- 
nie solidna gra caieto zespolu, z pór 
śród jednak którego na czało sztuki 


wysunęli się p. Wisńowska w roli 
Heleny i p. Szarkowski, jako Kuba 


Sobek. | 

Ci dwoje kohaterów sztuki moż- 
na powiedzieć wznieśli się na wyży- 
ny sztuk: i dali ze siebie wszystko, 
co artysta dać może, a więć głębo- 
kie przejęcie się rolą, jej odczucia i 
nadzwyczainą finezją w wykonaniu. 


Szarkowski nie robił Szarkow- 
ski od pierwszej do ostatniej chwili 


M 
grał i grał brawirowe i za to uznanie 
mu się należy. Jego Kuba Sobek 
przeszedł najśmielsze oczekiwania, 
Zresztą nie dziwnego. Szarkowski 
posiada dużo wrodzonej inteligencji i 


żnych ko- 


TTIR 


He, 


emren PETAN REPA 12.62 aT 


ROWY KURJER ŁODZEI — 2 stycznia 1914 YOM. m 


ssiesięsy 


fanczy sią Pan (Pani) mówić i pisać 
( po niemieeku, francusku lub angiel- 
-&ku. Warunki najdoge niejsze. Nau- 
ezyciai Aipert Legez autor podrecz- 
wiców naukowyćh Dzielna 56a, gñ- 
eyna. m. f0, ód 12—1 i od 6—5-8j w 


= Choroby skórne; 


tyczee i niemoc pielowg 


BP Lewkeowicz 
parweócił, 


a 


P-ósktat odn. e ipone gi 


co najważniejsza dużo umiaru arty- 
siye : 

z. Wienówóki godnie sekundowała 
ubie. S 
Artystka, posiadająca nadzwyczaj 
miłą dykcję | subtelne wyczucie roi! 
swej —przeprowadziia szgzęśliwie pe- 
stać Heleny i zbierała zasłużona bra- 
wa. A pośród pozostaiego zespołu 
wymienię przedawszystkiem p. Qiędz- 
kiego w roli Walka; młody ten I o- 
biecujący artysta miał „Zagrodzie 
dużo szeząśliwych momentów, pozā- 
tem p. Szejera w roli proboszcza, 
Jegniątkowssą, Sniatyńską, Miciń- 
skiego i Szoslandową. 

Eesbe, 


z Pereca, 


Wielkiej Kwatery 


_ (BTW) Z 

Głównej: 
Niemiecka armja, następując na 

cefającego sią nisprzyjacieła, w cza- 


sie walk pomiędzy KModzią i Łówi- 
czem, poehwyciia 58,600 jeńców i zđo- 


byia wiele .aziai i 
broni; 

Ogólna zdobycz ńiemców w os- 
tatnióń walkach © iestwie Pol- 


zli ana imez gi aa m3 8 PE 
skiem wynasi 156,519 jelców, 


s 


31 grudnia. Położenie 
w Prusach Wschodnich, oraz w Pal- 

3 ny Wisły pozostsje nie- 
; Kwatera 
gówna., Urzędownie. o= — 

Na granicy  wschodnio-pruskiej 
i w Połsce sytuacja nie ulegia zmia- 
nie, Gesta mgia utrudnia operacje. 

es Tr PORE EE 3 A 

pla froncie ZaChoCHiM, 

BBRLIN, 1 stycznia. Kwśtera 
główna. Urzędownie: |. 

Pod Nieuport zmian nie było. 

Ponownego zającia wzgórza Št. 
Georges, które zostało zupełnie znisz- 
ozone przez artylerję nieprzyjaciel- 
ską, zaniechano z powodu wysokiego 
poziomu wody. 

Na wschód od Bethune, na po- 
iudnies od kanału odebralismy angli- 
kom inję okopów. 


W Argonach ataki nasze posu- 
waja się. Wzięto 400 jeńców, 6 ka- 


rabinów maszynowych, 4 słatki do 
rozrzucania min, dużo broni i amu- 
nieji. 


BERLIN. 1 stycznia. Z kwatery. 
głównej komunikują: W ciągu mie- 
siąca grudnia wojska niemieckie wak 
czące "w Argonach, wzięły ogółest 
2950 jeńców, 21 karabinów maszyn- 
wych, 2 kanonierki i jedną haubicg 

BERLIN. Na wybrzeżu morza 
północnego panuje wzaiędna cisza. 

Francuzi skierowali ogień działo- 
wy na wybrzeże Westendy. Jedek 
dom uiegi zniszczeniu, strat w Ż0e 
nierzach nie było. 

Wolska niemieckie wysadziły w 
powietrze wzgórze Algerana, Da po- 
łudnio-wschód od Reims. Na tem 
wzgórzu został zniszczony oddziai 
piechoty francuskiej. 


Wojska niemieckie od parły 


- 


wszystkie ataki francuskie na północ 


od obozu w Chalons. 

W części zachodniej Argonów 
zdobyli niemcy pewną część terenu 
broniona przez strzelców francuskicà. 
Wzięto 250 jeńców. 

Ataki francuskie ujawniono 
okolicy Firley, ne północ od Toul. 

W górnej Alzacji, na wschód aa 
Sentaimu odrzucono ataki francuskie. 

Scemsumiiskć SZEŃ 
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31 grudnia w polus 
À r 


nie {urzędowo} Woezoraj na Buko- 
winis i w ilarpatach rosjanie wyka- 
zali ożywiona działalność, Wojska 


7) 


nasze sa wybrzeżach Buczuwy 1 Oze- 
remosza oraz na stokach Karpat I w 
doiinie Nagy-Ag wszystkie ataki nie- 
przyjaciela z wielkiemi dła niego 
strażami—udaremniiy. Też samo miało 


daremne starenia prze- 


kroczenia Karpat. W okolich Gorlie i 


na północny wschód  Zakliczyna 


wczorai i nocy enegdajszej oienzywa 


rosyjska na wszystkich punktach zo- 
staia odparta. Nad Nidą panowsi 
pokój, dalej na północy zachód ais- 
ki zjednoczonych armji trwają w da” 
szym ciągu. 


Pod Przemyślem rosjanie używi_. 


ją mundurów austro-węgierskich. O- 
iicerowie i żołnierze, którzy używaja 
tego niecnego fovtełu-kiamstwa wo- 
jonnego, nie pawinni korzystać z żad- 
nych wzęlędów. a l 
Na bałkańskim terenie wojny 
panował spokój. Na wschód od Tre 
tinje zmusiła nasza artylerja czarne- 
górców do ońiwrotu. 
e Zastępca szefa sztabu ge- 
neralnego—von Hoefer. 
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